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Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Wojsko
wości z dnia 12 Grudnia, Inspektor klass Szkoły Podbho- 
rązych i Junkrów Gwardyi, Jenerał-major Inżenjerów Pa
włowski 3 , mianowany Dyrektorem Syberyjskiego Korpusu 
Kadetów, na miejsce Jeneral-porucznika Schramm 1, który 
otrzymuje dymissyą, z mundurem i pensyą całkowitej 
gaży.

— Przez takiż Rozkaz dzienny z dnia 14 G rudnia, De- 
żurny Sztab-oficer Deżurstwa Noworossyjskiego i Bessarab- 
skiego Jenerał-Gubernatora, liczący sif w jeździe Pułkownik 
Orłaj 1, otrzymuje dymissyą z rangą Jenerał-majora, mun
durem i pensyą trzeciej części gazy.

— Przez takiż Rozkaz dzienny z d. 15 Grudnia, Jenerał- 
major Nazimow mianowany Naczelnikiem Sztabu Korpusu 
G renadyerów ;— Liczący się w Armii Jenerał - porucznik 
Linden otrzymuje dymissyą.

— Przez takiż Rozkaz dzienny w Wydziale Dróg Kom- 
munikacyj i Budów publicznych z d. 6 Grudnia, Naczel
nik wodociągów Moskiewskich i Członek Rady Zarządu IV 
Okręgu, Pułkownik Maximow, podniesiony do rangi Jenerał- 
majora, z zachowaniem dotychez. obowiązków; — Dymissyo- 
nowany z Korpusu Inżenjerów osad wojskowych Jenerał- 
major Ławrow przyjęty zostaje do służby w Korpusie In- 
żenjerów Dróg Kommunikacyj i mianowany Naczelnikiem 
IV Okręgu.

— Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale służby 
Cywilnej, z dnia 16 Grudnia, zostający przy Departamen
cie Arlylleryi Minist. Wojny, Członkiem Rady od Kontroli

Państwa, Radzca Stanu Kamer-junker Chitrowo, mianowany 
Vice - Dyrektorem Departamentu Rachunkowości Cywilnej, 
a na miejsce jego, Członek Rady tego ostatniego Depart. 
Radzca Kolleg. Gołowinj — Dymissyonowany Rzeczywisty 
Radzca Stanu xiążg Dołgorukow, zostaje na nowo przyjęty 
do służby i zaliczony do Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych.

— Przez Reskrypta C e s a r s k i e  z d. 6 Grudnia, najłaska- 
wiej mianowani kawalerami orderów: O rła  B ia łeg o , zo
stający przy JJ. CC. W y s o k o ś c i a c h  X i £ Ż | t a c h  M i k o 

ł a j u  i M ic h a l e  M i k o ł a j o w i c z a c h  Jenerał - porucznik 
Fiłosofow l j —  Sw. W ło d z im ie rz a  2  k la ssy , Dowodzca 
pułku wzorowego pieszego, Jenerał-major Maximowicz l j  — 
Sw. A n n y  1 k l a s s y ,  Dyrektor Kancellaryi Ministerstwa 
Wojny, Jenerał-major orszaku J. C. M ości baron IFrew- 
ski 1.

— Przez takież Reskrypta z d. 5 i 6 Grudnia, najłaska- 
wiej mianowani kawalerami orderów: O rła  B ia łeg o , Czło
nek Rady Państwa, Jenerał-adjutant, Jenerał-porucznik hra
bia Strogonow l j  — Sw. W ło d z im ie rza  2  k lassy , Na
czelnik Sztabu Inspektora całej Artylleryi, Jenerał-adjutant, 
Jenerał-porucznik Beząk 1 i Dowodzca pułku Kawalergar- 
dów N. C e s a r z o w e j , Jenerał-major Bezobrazow lj  — Sw . 
A nny 1 k lassy  z k o ro n ą , Dowodzący 2 dywizyą floty 
Kontr-admirał Balk, Naczelnik 4 dywizyi floty Vice-admiral 
Jurjew 1, pełniący obow. Inspektora fabryk broni Jenerał- 
major Wesseh i Komendant S.-Petersburski Jenerał - major 
baron Saltza 1.

— Przez Reskrypta C e s a r s k i e  z dnia 6  Grudnia i 
27 Listopada, najłaskawiej mianowani kawalerami orderów: 
O r ła  B ia łego , Ryzski Wojenny, Liflandski, Estlandski i 
Kurlandski Jenerał-Gubernator, Jenerał-adjutant, Jenerał-po
rucznik Xiążę Italijski Hrabia Suworow • Bjmnickij — Sw ,
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S t a n i s ł a w a  1 k 1 a s s y , Jenerał-majorowie: Dowodzca 
2  b n g a d y  6  lekkiej dywizyi jazdy Bobylew 7 , i Dowodzca 
Finlandskiego pułku Dragonów Kulniew.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do K antoru D w oru , najłaska- 
wiej mianowane Frejlinami N .  C e s a r z o w e j ,  Pariny: wnucz
ka sp. Jenerał-adjutanta Xięcia Wasilczykow, W iara Ł u żyn , 
hrabianka Elżbieta Kleinnuchel, hrabianka Lubow Kuszelcw- 
Bezborodko, i Elżbieta Leontjew.

—  N. C e s a r z  Ukazem duia 6  b. m ., dla ułatwienia za
rządu  gubernij O renbu rsk ie j, Saratowskiej i Symbirskiej, 
rozkazał z trzech powiatów pierwszej, dw óch powiatów d ru 
giej i jednego trzeciej, utw orzyć na lewym brzegu Wołgi 
now ą guberuiją Sam arską , z miastem gubernijalnem  Sa
m arą. Zarazem powiat C arewski z gubernii Saratowskiej ma 
odejść do gubernii Astrachańskiej.

—  Piszą z O renburga, z d. 20  Listopada: "Odebrano ze 
stepu raport, donoszący, że 20  i 21 W rześnia panowała 
tam straszliwa burza; naleciała ona ze W schodu , zrazu z 
deszczem a następnie ze śniegową zamiecią. Średnia horda 
K irgizów , koczująca nad Irgizem , poniosła bardzo znaczne 
klęski. 168 ludzi straciło życie. Zginęło 265 ,000  owiec, 
1 ,292  konie, 490  wielbłądów i 360  wołów. W  wielu miej
scach naniosło śniegu na 3 arszyny głębokości, który leżał 
przez cały tydzień."

— W  Ałtajskim okręgu górniczym włościanin wsi Mia- 
kotichy, Hilary Krugłow , wyszedłszy 2 0  zeszłego Paździer
nika na pola, położone o wiorst blisko ośm od wsi, spo
strzegł nieznane wielkie zwierzę, leżące pod brogiem zboża. 
K rugłow  wrócił do osady i namówił do polowania na lego 
iw ierza włościan: Bazylego Muchina z synem  K iryłem , 
Michała Gorocliowa i robotnika Zyrianowskiej kopalni Jaku
ba Frolowa. Myśliwi, przybywszy do miejsca gdzie K rug
łow zoczył zwierza, zastali go jeszcze leżącego tamże. Za 
zbliżeniem się psósy gończych, zwierz, (a był to T ygrys), 
rzucił się na nie i jednego z psów zagryzł. W  tejże chwili 
Bazyli Muchin doń wystrzelił. T yg rys w padł na Muchina, 
■wybił m u z rąk  strzelbę i takową połamał. Następnie wy
strzelił do tygrysa syn Muchina K iryło, wtedy tygrys rzucił 
się na niego, a lubo K iryło wbił mu strzelbę w paszczę, 
zwierz wszakże podbił go pod siebie. Psy, opadłszy ty
grysa, oswobodziły M uchina, który zkądinąd nie poniosł 
wielkiego szwanku, gdyż zwierz tylko go mocno ucisnął i 
poszarpał na nim odzienie; pole'm tygrys zwrócił się ku 
brogowi i tam był zabity wystrzałami drugich myśliwych.

Skóra jego ma długości od paszczy do końca ogona 4 
arszyny § wierszka, bez ogona 3 arszyny J  vjierszka; włos 
ciemno-płowy, z czarnem i strefami.

Na przedstawienie o tem Ministra Skarbu, N, C e s a r z  Jmć 
raczył rozkazać wydać myśliwym 100 rubli srebrem .

—  Z nowej Taryfy Celnej umieszczamy spis towarów, któ
rych przywóz dotąd był zabroniony, dodając i cło nowo 
postanowione:

Passamanterye bawełniane i lniane.
 ---------- jed w ab n e . .
 ---------- zło te, sreb rne, szy

chowe -----------------------------------------------
M aterye bawełniane i pól-bawełniane, 

nabijane i wytłaczane nie w osnowie, do 
Bielizna gotow a, w yroby z fu ter i 

suknie męskie i dziecinne. . . . .
Ubiory i suknie kobiece . . . .
Firanki i z a s ło n y .....................................
Z w ie rc ia d ła ...........................................do

Parasole z rączkami prostem i. . .
--------------- ------------ z drogich  mate-

r y a l ó w . . ........................................................
X iąiki opraw ne czystego pap ieru ,

kantorowe i i n n e .....................................
Obów m ę s k a ............................................
 kobieca z jedwabnej materyi.

Surrogaty kawy (z cykoryi, żołę
dzi i t. d.)........................................................

W yroby lnianie, pieńkowe, nabijane
i wytłaczane  .........................

P łótno g rube, żaglow e, rauenduch , 
tik . . . . . . . . . . . .

Oleje lniane, konopne, orzechowe, 
rzepakowe, robione ze słoneczników i 
mieszane, jakie się używają do oświetlania 1 r . 85  k. od p u tk .

Noże, widelce, szczypce, zamki, za
wiasy ..............................................................70  k. od funta.

Klingi szpad, pałaszów, kindżałów . 2  r. od funta.
W vrobv z drutu stalowego i żelaz

nego, wyroby żelazne pobielane, kom- 
pozycye metallowe, tombak i t. d. do 1 r. 50  k. od puda.

Ocet w inny................................. 24 r. od oxeftu.

Miód, lipiec, wiszniak, piwo w bul. 35  k. od butelk i
Porcelana biała, z brzegami koloro-

wemi lub z i c c o n e m i ...................9  r. od puda.
Porcelana pozłacana, malowana, wa

zy, posągi...................................................do 40  r. od puda.
P u d e r ............................................1 r. od funta.
Stearyna su ro w a ..................... 1 r. 6 0  k. od puda.

Świece stearynow e i łojowe . . . 2  r . od puda.
Łój b y d l ę c y ......................................... 3 0  k. od puda.
Pochodnie i l o n t y ............................. 2 0  funta.
Czapki bez fu tra ....................................6 0  sztuki.
K rupy perłow e i drobne . . . . 9 0  czet w.
Chleb pieczony, suchary, kręgli . . 4 0  puda.
Pończochy zamszowe i sztyblety . . 3  r . od funta.
Żelazo surowiec wyrobiony, przyw o

żący się m o r z e m ........................8 0  k. od puda.
W stęgi Rossyjskich orderów  . . . 5  r. od funta.

O p l a t a  c l *
1 r . od funta.
2  r . —   ------

10 r. od funta.

2  r . 50  k. od funta.

50® od ceny.
7 5 ? ----------
5 0 « ------------
5 0  r . od sztuki.

1 r. 50  k. od sztuki

3  r . od sztuki

2  r. od funta.
I r .  — -------
2  r . ------------

3  r. 70  k, od puda. 

1 r. 4 0  k. od funta. 

60  k. od funta.
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W ełniane m aterye, nabijane i wytła

czane nie na o sn o w ie .................................... 2  r . 50  k. od funta.
Kapelusze . . ...........................................1 r. 20  k. od sztuk.
P ojazdy  ................................ Jo  120 r. od sztuki.
Potrzeby do pojazdów, oprócz1 resso-

r ° w   . . .  4  r. od puda.
Kije i laski z lornetkam i, świstacz- 

kami, lulkami i t. d .........................................2  r. od funta.

16 G rudnia um arł w Petersburgu Jenerał - major Ale
xander Brewern.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa , 19 Grudnia.

R o z k a z y  n o  Z a r z ą d u  C y w i l n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o ,  

z dnia 2 1  Listopada ( 6  Grudnia).

Przez postanowienie Namiestnika Królestwa,
W  Kaneellaryi Przybocznej Namiestnika, mianowani: Szlach

cic Jan Daniłowski, nadetatowym Urzędnikiem do pisma; 
K assyer Kassy miejskiej miasta Sompola i pełniący obo
wiązki Kontrolera Skarbowego tam ie Karol Olszewski, M ur
grabią pałacu Rządowego w Warszawie, Namiestnikowskim 
zwanego.

Przez postanowienie R ady administracyjnej,
W  W ydziale Koinmisyi Rządowej Spraw W ew nętrznych 

r  D uchow nych, mianowani: Członkowie Honorowi Urzędu 
Lekarskiego gubernii Warszawskiej: Lekarz Naczelny Szpi
tala Sw. Łazarza w W arszawie Doktor Medycyny Henryk 
Podowski, i Doktor Medycyny Adanl Helbicli, pełniącymi 
obowiązki Członków Honorowych Rady Lekarskiej Króle- 
atwa Polskiego.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, mia
nowany: Podpisarz Sądu Apelacyjnego Królestwa, Magi
ster Prawa Antoni Zgórski, pełniącym obowiązki Sędziego 
S ądu Krym inalnego gubernii Warszawskiej.

Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 
oddzielnych,

W Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw W ewnętrznych 
i Duchownych, mianowani: Rachmistrz propinacyjuy w 
Biurze Naczelnika powiatu Sejneńskiego, Michał Korpaczew- 
ski, pełniącym obowiązki Sekretarza Biura Naczelnika po
wiatu Łomżyńskiego; Pomocnik Kassyera Kassy dochodu bi
letowego od obcych starozakonnych w mieście Warszawie, 
Kazimierz Staniszewski, pełniącym  obowiązki Kontrolera 
żywienia areszlautów policyjnych w areszie policyjnym 
W arszawskim; Sekretarz przy Kommisarzu Administracyj
nym  Cyrkułów  9  i 10 miasta Warszawy Stanisław Szadur- 
ski, pełniącym  obowiązki Podrachmistrza w Wydziale Kas- 
sowym Magistratu miasta W arszawy, i Maciej Kwiatkowski 
pełniącym obowiązki Sekretarza przy Kommisarzu Admini
stracyjnym  Cyrkułów 9 i 10 miasta W arszawy.

(Dok. nast.J

W I A D O M O S C I J Z A G R A N I C Z N E .
N I E M C Y .

Piszą z Ham burga z d. 16 G rudnia: -Projekt powzięty ju ż  
od niejakiego czasu i z wielką wytrwałością posuwany przez 
Hanower, mianowicie we względzie utworzenia z dziesięciu 
czy dwunastu m ałych krajów niemieckich północnych, ota
czających to Królestwo, ścisłego związku politycznego i han
dlow ego, nabiera coraz więcej podobieństwa do skutku i 
ma za sobą sym patyą większej części ludności tych krajów ..

—  Piszą z Berlina do Gazety Powsz. Augsburskiej z d . 
14 Grudnia: -Rząd Pruski wezwał, jak wiadomo, kraje 
składające były związek Berliński, do zawarcia z tym że 
Rządem Przymierza zaczepnego i odpornego i do umoco
wania Prussyi, ażeby w ich imieniu traktowała w układach, 
tyczących się kwestyi Niemieckiej. Baden, M ecklembourg, 
Nassau, O ldenburg i miasta Auzeatyckie odpowiedziały na 
to wezwanie, zupelnem  odłączeniem się od związku. I tak 
Brunswick, kraje Turyngii i xięztwa Saxońskie, oto jest 
wszystko co pozostaje Prussom  z dawnych sprzym ierzeńców, 
wymienionych w ugodzie Ołomunieckiej. Rozjątrzenie ma
łych Państw przeciw Prussom  je st prawie powszechne, i 
trzeba zląd wnosić, iż na K onferencyach D rezdeńskich 
oświadczą się najenergiczniej przeciw Pruskiem u orędow
nictwu.*

—  K orrespondencya gazety Belgijskiej Independance z 
d. 19 Grudnia zawiera co następuje: -Nie m am y żadnych 
nowych faktów z Niemiec, ale nasz korrespondenl Berliński 
zwraca uwagę na zagadnienie, które dostarczy bez wątpie
nia materyału do długich rozpraw  na K onferencyach Drez
deńskich. Chodzi o przyłączenie wszystkich prowincyj Au- 
stryi do Związku Niemieckiego. Anglija i Fraucya są prze
ciwne tem u środkow i, któryby głęboko zmodyfikował stan 
r/eczy, stworzony traktatem 1815 roku. Zkądinąd, gdy  
Prussy w 18Ó8 roku potrafiły wcielić do związku swoje 
uie-Niemieckie prowineye, A ujtrya żąda przynajmniej w łą
czyć tyle ze swych nie-Niemieckich krajów, ile ich weszło 
do związku od Pruss, albo chce iżby Prussy wycofały je  
ztam tąd. Partya liberalna sprzyja tej ostatniej kombinacyi, 
która zapewniałaby P russom , obok korzyści Państwa Związ
kowego i niezależność działania w pewnym  zakresie. Było
by zuchwałością chcieć dziś przewidzieć na czem stanie w 
Dreźnie co do lego zagadnienia. Ta kwestya związana jest 
z wielkiem zagadnieniem ostatecznego urządzenia Germ anii,
i nader wątpliwa, azali co stanowczego będzie, co do tej 
ostatniej, uchwalonem na Konferencyach, które się otworzą 
25  G rudnia.*

AUSTRYA. W iedeń. Od nowego roku konsulaty zagra
niczne w Medyolanie zostaną zniesione. Konsulowie dotych
czasowi są już  po większej części odwołani przez swoje 
Rządy.

—  W prowadzenie monopolium tabaki w W ęgrzech po
większy dochody Skarbu o 20  miljonów.
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  Nateraz nieobecność w stolicy xięcia Schwartzenberg,
który w yjechał do D rezna, nie będzie długa; ma on zje
chać na Nowy Rok do W iednia.

  W  gazecie Korrespondencya Austryacka ogłoszone
zostały wszystkie noty, wymienione między naszym Rządem , 
który dom agał się zadośćuczynienia za krzywdy, domierzo
ne jenerałow i Haynau w zakładzie P P . Barclay i Perkins, 
i Rządem Angielskim, który takowego zadośćuczynienia i 
naw et śledztwa odmówił, wystawując je za rzecz niepodob
ną. Jako komentarz do tej korrespondencyi gazeta dodaje 
uw agę, ze Rząd Angielski dowiodł w niniejszej okoliczności, 
ze się poddaje nietylko prawdziwej opinii publicznej, ale na
wet przesądom i wstrętom narodow ym , ilekroć rzecz cho
dzi o interessa nie własne, ale obce.

—  Dowiadujemy się, że znowu rozmaici wychodźcy W ę
gierscy otrzymali pozwolenie w rócenia do kraju; między 
nimi wymieniają byłego Yice-Prezesa Sejmu W ęgierskiego 
P . Almasy.

—  Zauważano już od niejakiego czasu, że akcya eteru 
i innych ciał lotnych, używ anych w fabrykach wyrobów 
z gum m y sprężystej czyli Kauczuku, jest przyczyną rozmai
tych chorób i sprawia nawet pomieszanie. W ładze Zdro
wia nakazały ścisłe w tym względzie poszukiwania.

MUNICH. (Przez telegraf.) Izby Parlam entu zostały zwo
łane na 3  Lutego.

STU T T G A R D T, 19 Grudnia. Z powodu jubileuszu 
25-letniego panowania N. Cesarza Jm ci W szech Rossyi, w 
pałacu Królewskim  dany by ł świetny bal przez J. C. W , 
W ielką X iężnę Olgę Rossyjską, m ałżonkę Następcy T ronu 
W irtem bergskiego.

—  Wiele nowych osób, posądzonych o knowanie spisków 
dem okratycznych, aresztowano. Wielki Mistrz Lasów, hrabia 
Uexkull, przeniesiony został z Sultz do więzienia w Hohen- 

asperg.
L IP S K , 2 2  Grudnia. Przejęty wdzięcznością za utrzy

manie pokoju, Stan kupiecki naszego miasta posyła jutro 
do D rezna deputacyą, dla złożenia P. Manteuffel korony 
obywatelskiej, osadzonej na w ieńcu z liści w awrzynu i dębu; 
wszystko to jest ze szczerego złota, m isternej roboty.

HANOWER, 14 Grudnia. K ról Jm ć zatwierdził zmniejsze
nie budżetu W ojny o 90 ,000  talarów. K adry jazdy będą 
znacznie zmniejszone.

A N  G L I J A.
LONDYN, 2 0  Grudnia. Rozjątrzenie, wzbudzone w Anglii 

wpół naturalnie a wpół sztucznie z powodu Bulli Papiezkiej, 
zwraca się teraz głównie ku jednej części Kościoła Angli
kańskiego. Lord  John Russell, w sławnym swym liście do 
Biskupa D urham , wyraźnie obwinia puseyistów, i i  są wszyst
kiego złego sprawcami. Tw ierdzi, że wskrzeszając obrzędy 
Papistowskie, puseyiści utorowali drogę wtargnieniu katoli
cyzm u. Nieprzyjaciele Kościoła Anglikańskiego (a takiemi są 
wszyscy dyssydenci, których liczy się do 80  odcieni), w 
słowach Pierwszego Ministra znaleźli wyborny pretext do

zaattakowania przynajmniej jednej części instytucyi tego 
Kościoła. Pomieszali w swych napadach Kościoły Angli
kański i Katolicki, i zawziętość pospólstwa nie omieszkała 
w ywrzeć się na probostwa, adm inistrowane przez duchow 
nych, należących do stronnictwa puseyistów. Biskupi, strwo
żeni tym stanem rzeczy, nie wahali się w ydać na ofiarę 
części swej trzody, żeby resztę zachowac. Prześladowanie 
zaczyna się wywierać na wszystkich duchow nych, przeko
nanych lub podejrzanych o Puseyizm , to jest tych, którzy 
usiłują przyprowadzić wierzenia i rytuały Kościoła Anglii 
do tego, cze'm były za czasów Henryka VIII, tak iżby jedy 
ną różnicą Anglikanizmu od Katolicyzmu pozostało zniesie
nie bezżeństwa xięży i nieuznawanie zwierzchnictwa Papieża.

Biskup L ondynu, który długo uchodził za orędownika 
Puseyizm u, zdaje się chcieć dać pierwszy przykład prze
śladowania. 1 tak, po wymianie nader ożywionej korrespon
dencyi z tym Biskupem, X . Bennett, Proboszcz parafii S. 
Paw ła w Londynie, wziął dymissyą  od tego probostwa i 
innego jeszcze beneficjum , przynosząc tym sposobem na 
ofiarę swem u przekonaniu bardzo znaczne dochody. To się 
stało pomimo adressu duchowieństwa, które prosiło P. 
Bennett iżby pozostał, oraz pomimo adressu parafian jego 
do Biskupa Londynu.

Wielu innych duchow nych przeświadczenia puseyistow- 
skiego oczekują tego samego co spotkało P. Bennett. Gdy 
oni składają część najoświeceńszą i najbardziej poważaną 
Duchowieństwa Anglikańskiego, a nadto są w ścisłych związ
kach z Arystokracyą, gotują się do dzielnego oporu dla 
uchowania swych opinij od zaguby. Zbiera się na wielką 
stopę składka dla zbudowania w samym Londynie kilku 
kaplic, w których służba Boża będzie się odbywała w edług 
ry tuału  doktryny Puseya, i te kaplice m ają służyć za ka
mień węgielny nowego Kościoła, w ionie religii panującej. 
T en nowy Kościoł przybierze nazwanie Kościoła wolnego 
Angielskiego, zachowa dogmata i praktyki Anglikańskiego, 
a będzie się odeń różnił w dw óch punktach istotnych: me 
ma żadnego stosunku z władzą Świecką i nie uznaje 
zwierzchnictwa duchownego Królowej, zwierzchnictwa, które 
dotąd prałaci i xięża puseyiści dopuszczali w rzeczach K o
ścielnych, a odrzucali tylko w rzeczach czysto - religijnych. 
Jeżeli zamiar ten się ziści, jeżeli nowy Kościoł wolny przyj
dzie zwikłać bardziej jeszcze stan rzeczy, podzielić i osłabić 
Kościoł Panujący; będzie to jeden  z najważniejszych i naj
mniej spodziewanych skutków poruszenia namiętności ultra- 
protestantskich, i ci, co je wywołali, dalecy byli od prze
widzenia, jak bardzo prawdziwa lub udana ich gorliwość 
obróci się na korzyść tego samego katolicyzmu, przeciw 
którem u powstała. W tenczas dopiero sądzić będzie można, 
czy Bulle Papiezkie, ustanawiające hierarebiją, przyszły wczas 
lub niewczas.

—  O debrane tu przed kilku dniami doroczne Poselstwo 
Prezesa Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej do Kon- 
gressu, wzbudza powszechną polemikę między gazetami
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przeciwnych stronnictw. Ten mianowicie paragraf Poselstwa 
oburza gazety liberalne, w którym  Prezes oświadcza sig za 
w prow adzeniem  do przyszłego system atu handlowego Sta
nów , pierwiastku cła tak zwanego opiekuńczego, czyli sy
stematu protekcyonistowskiego.

—  Dowiadujemy sig o pokuszeniu ucieczki, dokonanem 
przez P . W . Smith O’Brien, sławnego niegdyś przywodzcy 
band  Młodej Irlandyi, zesłanego do karnych kolomj. Za
m ach został odkryty i okrgt ze zbiegiem i całym ekwipa- 
żem  zatrzym any przez władze portu A rthur.

—  O krgt parowy, chodzący migdzy Hamburgiem, Sout
ham pton i New-York, Ellen Slom an , siły 180 koni, rozbił 
sig na Oceanie w ostatnich burzach. Czgśó ekwipażu u ra 
towana przez pakiebot Devonshire. Kapitan, jego pomocnik, 
trzej majtkowie i pigciu podróżni stracili życie.

  Rząd ułożył sig z jedną kompaniją o ustanowienie
stałej kommunikacyi parowej migdzy Southampton i Bre- 
zyliją. Pierwszy statek wyjdzie w tg podróż 9  Stycznia.

—  Gazeta wychodząca w H ong-K ong, China Mail, do
nosi, i e  powstanie, tak groźnie wszczęte w prowincyach 
południowych Państw a Chińskiego, zostało zupełnie stłumio
ne. Gazeta twierdzi, że zamiar przywodzcy powstańców, 
obalenia panującej dynastyi, był tylko pretextem , służącym 
do uszlachetnienia rozbojów i grabieży, a samo powstanie 
nicze'm inne'm jak bandą łotrów .

Londyn, 2 1  Grudnia. Zdaje sig, że usiłowania Anglii we 
wzglgdzie upowszechnienia w Indyach W schodnich upraw y 
baw ełny w takiej ilości, któraby wyzwoliła ją  od hołdow- 
nictwa wyłącznej produkcyi tego m ateryalu pierwszej po
trzeby przez Stany Zjednoczone, bliskie są pomyślnego 
skutku. W  tych dniach dwa okrgty, przybyłe z Bombay do 
Liverpool, przywiozły 8 ,000 bel bawełny.

—  Rząd przedsigwziął środki, iżby wiadomości z Malty 
przychodziły d rogą lądową w pigć dni i pół.

  Sławny prawoznawca angielski, przez długi czas Lord
K anclerz Irlandyi, sir Edw ard Sugden, objawił zdanie w 
kwesty i katolickiej, i e  Statuta Królowej Elżbiety przeciw 
katolikom nie są bynajmniej zniesione; Biskup St. Davids, 
uczony pierwszego rzgdu, autor wysoko cenionej historyi 
Greckiej, utrzym uje przeciwnie, i e  wszystkie kary, przepi
sane temi Statutami na katolików, są zniesione billem eman- 
cypacyj, i wszelkie przepisy przeciw nim należą dziś do 
praw przedawniałych (obsolete). Jest rzeczą prawie pewną, 
ie  Rząd nie wniesie na Parlam ent żadnych obostrzeń, lecz 
prosto tylko bill tak zwany oświadczający, w którym za- 
warowane bgdzie Zwierzchnictwo Królowej i prawa panują
cego Kościoła, wszystko zaś skończy sig na ustaleniu sig 
nowej schizmy, na zupełnem odszczepieniu sig puseyistów 
od panującego Kościoła. Zresztą poruszenie antikatolickie 
coraz sig więcej ukaja i przechodzi w prostą sektarską dy- 

sputg.
—  Times donosi o nawróceniu sig na wiarg katolicką 

P. Mossell, Członka Parlam entu z Limerick; zapowiedziane

też są inne tego rodzaju naw rócenia, a w ich liczbie jed n e
go z wysokich dygnitarzy Kościoła panującego.

—  Donoszą z Kanady, i e  siedlisko Rządu ma być nie
zwłocznie przeniesione z T oron to  do Quebec.

F R A N G  Y A.
PARYŻ, 2 0  Grudnia. Wczorajsze posiedzenie Izby Pra

wodawczej nie miało interessu politycznego. Reszta wniosku 
P . de St. Priest we wzglgdzie zapobieżenia lichwiarstwu, 
pozostała, po odrzuceniu artykułu 1, czem cały projekt zo
stał sparaliżowany, zamieniona w prawo.

Dziś Izba ukończyła pierwszą naradg nad projektem 
prawa o zarządzie handlowym  Algeryi, i postanowiła jedno
myślnie przejść do drugiej narady. Jutro bgdą m iały miej
sce rozmaite żądania  objaśnień (interpellacye) od M inistrów, 
które zapewna dadzą powod do burzliwych rozpraw . Ze 
strony G óry zadane mają być pytania wzglgdem udzielo
nych od Rządu upoważnień na loterye, migdzy innerai 
sztab złota; od wigkszości zapotrzebowane bgdą objaśnienia 
w przedmiocie liw erunku sukien dla Armii.

W niosek P. de M ontalembert o świgceniu Niedzieli, zdaje 
sig że znowu bgdzie puszczony na odkład.

—  Powszechny interess w tej chwili obudzą utworzenie 
z dwunastu Członków Komitetu Legitymistowskiego, na 
miejscu tego o którym  wspomina Manifest W iesbadeński i 
który składał sig z pigciu Członków. Ci nowi dw unastu, 
uszykowani zostali przez samego, jak twierdzą, P retendenta, 
w nastgpującym porządku: Prezes, P. Berryer; Członkowie: 
xiązg de Noailles, de Falloux, Benoist d’Azy, de Yatisme- 
nil, Jenerał hrabia de Saint Priest, margrabia Sauvaire- 
Barthelemy, xiążg de Clermont T onnerre, xiążg de Valmy, 
de Raineville, m argrabia de Pastoret, x iąig  Des Cars.

—  Publiczność z wielkim interessem oczekuje przypa- 
dnienia w Izbie wniosku P. Victor Lefranc o zmodyfikowa
niu Ustawy wyborów, uchwalonej w Maju i która, jak w ia 
dom o, wyłącza tylu obywateli od głosowania. Najciekawszą 
rzeczą z tego zadania, jest to, czy tak ograniczona Ustawa 
ma, lub nie, być zastosowaną do wyboru Prezesa Rplitej.

—  Mimo to, że nowy Nuncyusz Papiezki przybył do 
Paryża i został przyjętym w charakterze urzędowym , jego 
poprzednik, Kardynał F ornari, zabawi tu jeszcze do połowy 
Stycznia. Obaj Prałaci wspólnie pracują nad środkami za
łatwienia rozmaitych kwestyj politycznych, powstałych po 
przywróceniu w Rzymie wdadzy Papiezkiej. Najważniejszą 
z nich jest zajście Stolicy Apostolskiej z Rządem Sardyń- 
skim, które zdane zostało, lubo nie urzgdowie, na sąd po
lubowny Prezesa Bonaparte.

—  Constitutionnel twierdzi, że Mazzini przybył do Ge
new y, gdzie obecność jego ożywiła upadającego ducha wy
chodźców politycznych.

— Siecle donosi o zaszłym zgonie jednego z przywodz- 
ców powstania Badeńskiego, Schnejdera, który pod spolsz- 
czone'm nazwiskiem Sznaydy  dowodził korpusami ochot
ników.
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P a ryż , 2 1  Grudnia. Dzisiejsze posiedzenie było nader 
burzliwe. P . Pascal D uprat w wyrazach dość umiarkowa
nych zapytywał Ministrów, dla czego upoważnione zostało 
ciągnienie łoteryi na mniemane sztaby złota, pochodzące z 
Kalifornii. Minister Spraw  W ew n., P. Baroche, usprawiedli
wiał się w nader długiej mowie, ale ta nie mogła zrównowa
żyć złego w rażenia, które przeciw Rządowi spraw iło podanie 
się do dyirissyi PP. Clary i Perion, członków Komitetu Lo- 
teryi i D eputow anych. Gdy wniesiono przejście wprost do 
przedmiotu z kolei następującego, (co się nazywa przejściem 
do porządku dzieuuego (a Fordre du jour pur et simple), 
czyli zaniechania tej sprawy, większość i mniejszość Izby 
zarówno temu się oparły (426 głosami przeciw 1921, i obie 
zażądały przejścia omówionego (ordre du jou r motive).

T u  odczytano projekt takiego omówienia, podany przez 
P . D elessert, który zawierał życzenie, iżby Rząd czuwał 
nad utrzym ywaniem  loteryj w praw nym  zakresie, kiedy 
nieprzewidziany i wcale niepożądany wypadek przyszedł 
uńam ięlnić obrady Izby. P . de Girardin z mównicy wniósł 
następny projekt protokołu Izby w obecnym przedmiocie: 
•W iększość, zadów oluiona (satisfaitej, przechodzi do po- 
• rządku dziennego.* Prezes Izby, oceniając nieprzyzwoitą 
ironiją tych słów, gdzie występuje nie Izba, ale większość, 
był nie pozwolił wniesienia tego projektu. Po jego odczy- 
tauiu powstała okropna burza, i P . de G irardin, jakkolwiek 
składał się le'rn, że właśnie podobna redakeya była przy
jęta na sześć miesięcy przedostatnią rew oluc ją , został ska
zany na urzędow ą naganę. Postępek jego tym bardziej na 
nię zasługiwał, ze przed chwilą Izba była wyrzekła, że 
nie jest zadowolnioną.

Sprawa ó loteryą mogłaby była mieć bardzo niepomyślne 
skutki dla Gabinetu i nawet go obalić, jeśliby P. de G irar
din swoim niewytłumaczonym krokiem i cała Oppozvcya, 
łącząc się z .n im , nie byli poprawili położenia Ministrów. 
To postępowanie spowodowało w większości reakcją , skut
kiem której, zamiast upomnienia Ministrów, p r/sję to  375  
głosami przeciw 232  następne omówienie: «Izba. ufna w 
•czujność Rządu, przechodzi do porządku dziennego.*

—  Zniesione zostały w łych dniach, na zdanie Rady 
Stanu, przywileje wyłączne cechu Rzeźniczego w Paryżu. 
Środek ten pokazał najlepsze skutki naglćm poniżeniem cen 
mięsa, i ludność Paryska z radością go przyjęła.

—  Z wielkiego obiadu, danego przez Prezesa Izby Prawo
dawczej, P. D upin, dla Prezesa Rplitej, opowiadają aneg
dotę następującą. Na tej uczcie, gdzie byli wszyscy Człon
kowie Ciała Dyplomatycznego i najznakomitsi mężowie po
lityczni Francyi, znalazł się też pewny Amerykanin, P. Ritz- 
way, człowiek z wielu względów zacny, ale niemający żad
nej politycznej roli. Gdy to zdawało się dziwić jednego z 
gości, gospodarz, znany ze swych dowcipnych ucinków, 
odpowiedział: .zaprosiłem  P. Ritzway dla tego, iżby między 
nami był choć jeden republikanin.*

Paryż, 2 2  Grudnia, Sprawujący iateressa Szwajcaryi w

Paryżu otrzym ał od swego Rządu zaspokajające o tym krajts 
wiadomości. Najburzliwsi z dem okratów zostali wysłani za 
granicę. Władze ścisłe czuwają, iżby żaden z em isaryuszów 
propagandy francuzkiej lub niemieckiej nie przeniknął w 
g łąb  Szwajcaryi. Kilku wychodźców francuzkicb, którzy 
usiłowali przedrzeć się przez granicę, zmuszeni zostali po
wrócić zkąil przyszli.

—  U m arł w Caslelnaudary P. Martin (d’Auch), ostatni 
żyjący Członek pierwszego Zgrom adzenia Konstylującego i 
jeden z tych, którzy nie podpisali, podczas sławnej przy
sięgi Sali gry w piłkę, oświadczenia S tanu średniego.

SZWAJCARYA.
BERNA, 19 Grudnia. Dziś Rada Narodowa postanowiła 

49  głosami przeciw 31 utrzym ać w swej mocy uchwałę 
swoję o zniesieniu kontraktów, zawartych przez Szwajcarów 
zostających na żołdzie obcych M ocarstw , uchw ałę, która 
się sprzeciwia postanowieniu Rady Stanów, o którem jużeśm y 
donieśli.

—  Poselstwo Austryackie urzędowie zawiadomiło nasz 
R ząd, że Dekretem Cesarskim z dnia 6  Listopada udzie
lona zostaje amnestya wszystkim w ęgrom , wcielonym do 
armii austryackiej i z niej zbiegłym , którzy się będą stawili 
przed 1 Marca 1851 roku u  władzy cywilnej lub wojsko
wej Auslrvackiej.

—  P . Leibundgut, P rezes trybunału  Berneńskiego, zwo
lennik stronnictwa radykalistów, złożony z urzędu przez 
wielką Radę, był zniknął, zostawując w powierzonej m u 
kassie 10,000 fr. deficitu. Po kilku dniach znaleziono trup  
jego nad rzeką A ar, pod Aarberg; nieszczęśliwy ten odjął 
sobie życie wystrzałem z pistoletu.

I1ISZ PANI JA.
Gazetą Bulletin de Paris zawiera wiadomość, że K ró

lowa Izabella jest w ciąży.

C H I N Y .
T rzy  okręty wojenne Portugalskie: Maria I I  od 3 2  dział, 

Don Juan od 2 2  i Iris od 2 8  przysłane były do Macao 
dla opiekowania się poddanem i Portugalskiemi i wymoże- 
nia od władz Chińskich zadośćuczynienia za zabicie G uber
natora. Jeden z tych okrętów Do na Maria I I  wyleciał na 
powietrze skutkiem zapalenia się składu prochu; kapitan 
i większa część ekwipażu, złożonego z 300  ludzi, zginęli. 
(Gazety przez omyłkę doniosły były o tym w ypadku, jako 
zdarzonym z okrętem  angielskim w Calcutta.)

A M E R Y K A .
NEW-YORK, 6  Grudnia. Największe poruszenie um y

słów panowało w stolicy. Dwa Stany', mianowicie Koroliny- 
południowej i Mississipi, oświadczyły życzenie odłączenia się 
od Związku, pierwszy z tych Stanów przesłał nawet swoim 
reprezentantom  depeszę, z żądaniem, iżby nie zasiadali na 
Kougressie.

—  Izba Prawodawcza now ego Stanu Texas przyjęła 
prawo, uchwalające wcielenie jego do Związku, oraz obo-
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wiązek wypłacania 10,000,000 dollarów, który wkłada nań 
takowe przyłączenie.

—  Rząd nasz działa w tej chwili z zupełną szczerością 
w sprawie o napad przez awanturnika Lopez nu Kubę. 
Gubernator Stanu Mississipi, jenerał Quitm an, przekonany
0 skryte porozumienia z Lopezem, został aresztowany i pod 
sąd oddany.

HAITI. Depesze z St. Domingo, z d. 2 Listopada, za
wierają wiadomość, iż, skutkiem wdania się Anglii i Sta
nów Zjednoczonych, pokuj został zawarty między Domini
kanami i Haitianami. Ten układ poprzedzony był zaciętą 
walką. Podczas trwania układów stał w porcie okręt liuijo- 
wy angielski. (Journ. de S.-P. Pszcz. Pułn. R . I.)

R O Z M A I T O Ś C I .

P O D R Ó Ż  N A  S Z C Z Y T  A R A R A T U .
( D o k o ń c z e n i e . )

Dnia 2  Sierpnia oG zraua oddział ruszył w dalszą drogę, 
lecz przeszkody coraz się powiększały. Doszedł do skalistej 
kraw ędzi, ciągnącej się po lewej stronie padołu i posunął 
się powoli do górnych stron. ISicbo, dosyć czyste zrana, po
kry ło  się chm uram i, około południa powstał wiatr wschodni
1 poduiosł wichry zmarzłego śniegu i szronu, co przym u
siło Pułkow nika Chodźko do zrzucenia z sań wszystkiego 
co się na nich znajdowało, oprócz narzędzi. Kozacy, którzy 
się wtedy przy nich znajdowali, pobudzeni przekładem  swego 
naczelnika, wzięli się, mimo to, ochoczo do swej trudnej 
pracy z właściwą im dzielnością i energiją.

Około godziny 1 doszli do północno-wschodniego końca 
pasma skał, które dalej ginie w gruncie złożonym z drobnych 
ułamków kamienistych i przeciętego z obustron przez war- 
sty śniegu i lodu. Miescowość ta ciągnie się aż do podnóża 
ostatniej spadzistości wierzchołka, gdzie znaleziono mocno 
utkwiony w ziemi krzyż, postawiony tam w 1845 r. przez 
jednego ze służących P. Abich. T u podróżni zatrzymali się 
czas jakiś, w  nadziei, że się burza uspokoi. Lecz oczekiwa
nie ich było próżnem . Gdy o godzinie 2£ wiatr się po
większył, i ggsta m gła okrążyła wierzchołek góry , posta
nowili iść dalej żeby się schronić od burzy między ska
łami spadzistości. Doszli aż do połowy jej wysokości, lecz 
tam się przekonali o niepodobieństwie iść dalej tego samego 
dnia. Ludzie byli znużeni i przejęci zimne'tn; śnieg bił w 
twarze i oślepiał, a ciągle ponawiający się wicher tamował 
postępy sań, obciążonych narzędziami, z których dwa wa
żyły do 5  i 7 pudów. T rudno jednak było znaleść schro
nienie. Urwiste skały skupiały się tam w tak małych przer
wach, że nigdzie nie było między niemi kąta dość prze
stronnego dla pomieszczenia się. W  takim braku środków 
Pułkownik Chodźko postanowił odpraw ić o godzinie 5 część 
swoich ludzi, rozkazawszy im wrócić do obozu w Taset- 
Kelessi, gdzie na  wszelki przypadek zostawiony był namiot.

Poczein ze wszy stkiemi swemi oficerami i dwom a żołnierza
mi sam szósty zajął m ałą płaszczy znę, wystawioną na wszyst
kie wiatry i mającą tylko 5  kroki długości i 1J szerokości. 
Tak zrobiono niejakie przygotowania do przepędzenia nocy. 
Pułkownik i jego towarzysze ścisnęli się jak mogli jedm  
przy drugich i okryli dyw anem  i skórą , która służyła dla 
ochronienia narzędzi od deszczu. Trzeba było pozostać w  
te'm szczegółuiejsze'tn położeniu aż do dnia.

Gwałtowność tymczasem coraz się wzmagała. W icher, 
rozdzierając na chwilę gęstą zasłonę chm ur, okrywających 
górę ze wszystkich stron, odkrywał nagle przy blade'm 
światłe xiężycn, już jakąś część doliny A raxu, już obrysy 
Małego A raratu, którego wierzchołek pozostał daleko pod 
nogami podróżnych; już znow u czarne przepaści, otaczające 
ich niegościnne schronienie, położone na wysokości, daleko 
przechodzącej szczyt góry Monl-Blanc. Na dopełnienie prze- 
ciwnośei, około 10 godziny wieczorem wybuchnęła okropna 
burza, nadzwyczajna jasność błyskawic i siła grzmotu prze
konały podróżnych , że się znajdują właśnie w środku 
chm ur elektrycznych. Za każdym wystrzałem ogień elek
tryczny nie przelatywał, jak zwyczajnie, wężykiem w po
w ietrzu, ale nagle zapełniał całą przestrzeń blaskiem ośle
piającym z cieniowaniaini zielunemi, czerwonemi i białemi. 
Huk grzm otu następował prawie jednoczasowie z błyska
wicą, potężne jego odgłosy długo i dobituie były powta
rzane przez echa niezliczonych wądołów góry. Około pół
nocy burza ucichła, lecz śnieg padał ciągle wielkiemi szma
tami; ci z podróżnych, którzy się przez ten czas z miejsca 
nie ruszyli, pokryci nim zostali na 3  lub 4  całe. Nakoniee 
dzień zaświtał, ale nie taki jakiego sobie życzono. W praw 
dzie na wierzchołkach ju ż  nie było obłokowej opony, ale 
za to boki Małego A raratu i cala widzialna niższa przestrzeń 
tonęły w gęstych chm urach, które z góry wydawały się 
jak morze faliste i zamarzłe. W  miarę jak się słońce wzno
siło na w idnokręgu, oddzielała się z tego morza chm ur 
para, zrazu lekka i podobna do dym u, ale która się pote'm 
zamieniła w m głę gęstą i śnieżną. Około godziny 3  niebo 
cokolwiek się wyjaśniło, lecz wiatr nie tracił swojej siły. 
Położenie podróżnych tak się stało nieznośnem, że posta
nowili iść dalej, w nadziei, że powyżej skał znajdą g runt 
rów ny, który podług ich wiadomości znajdował się w blis
kości samego szczytu.

O godzinie 4 podróżni ruszyli z miejsca, i ledwo prze
bywszy trzecie pasmo skał dostali się na tę równinę. Jest 
to płaszczyzna pochyła przynajmniej na 50  stopni. Usiana 
jest pirytami małych wymiarów, wydająoemi nieznośny za
pach siarki. Na prawo ciągnie się wąwóz, dotykający Taset- 
Kelessi i kończący się aż u szczytu; na lewo jest drugi, 
sty kający się z lodami (glaciers), zwanemi Makińsk, i równie 
stromy i nieprzystępny jak tamten. Doszedłszy do środka 
płaszczyzny oddział był zmuszony zatrzymać się o 200 
tylko kroków od szczytu, znużenie i wiatr nie pozwalały ani 
się ruszyć. Z niesłychaną trudnością zdołano nakoniee roz



6 6 0 T Y G O D N I K .  P E T E R S B U R S K I .

bić dwa namioty na gruncie nieco mniej pochyłym , lubo 
tez mającym 20  a naw et 40  stopni pochyłości w miejscach 
gdzie sig usadowili służący. Oddział musiał pozostać na te'm 
miejscu przez trzy noce i dwa dni, od 3 do 5  Sierpnia, 
w ciągu których wiatr ze śniegiem , szronem  i gradem  
trw ał prawie bez przerwy.

Zachód słońca 5 Sierpnia zapowiedział koniec burzy. W  v 
samej rzeczy, 6  od samego rana wiatr ustał zupełnie, wszyst
kie parow y Wielkiego i Małego A raratu wyjaśniły sig, i na 
widnokrggu pozostał tylko wąski pas obłoków, wieńczący 
odległe szczyty K arabaghu i olbrzymie ustgpy Sawalanu, 
którego profil jasno rysow ał sig na wschodzie.

P. Chodźko postanowił użyć rana na zbadanie wierzchoł
ków i wyszukanie miejsca stosownego do ustawienia na- 
rzgdzi i założenia obozu. W yruszył z kozakami o trzy kwa
dranse na dziewiątą, i w kwandrans potem zatrzymał sig 
na najwyższej płaszczyźnie góry. O trzy kwadranse na 
dziesiątą przybyli tam  PP. Chanyków , Tokarew  i Kapitan 
generalnego sztabu Uslar; PP. Moritz, i A lexandra w pozo- | 
stali w obozie, gdzie sig zajmowali obserwacyami barome- 
irycznemi. Płaszczna ta, wymierzona nastgpnego dnia przez 
P . Chanykowa, ma długości 1132 kroki. T rzy wyniosłości 
nad nią górują. Na dw óch z nich dostrzeżono rodzaj py- 
ram idalnych kurhanów , złożonych z kam ieni, a w nich 
utkwione drągi; są one postawione przez kilku żołnierzy, 
którzy przed miesiącem z własnej ochoty tg podróż odbyli 
pod wodzą niejakiego Czugunkowa i 12 Lipca dostali sig 
na szczyt Araratu.

Podróżni szybko weszli na najbliższy wierzchołek, potem 
na nastgpny, który był zwiedzony przez P. Abich w 1845 
roku. Lecz z wielkiem podziwieniem, doszedłszy- do samego 
szczytu skały, postrzegli trzeci wierzchołek, nieporównanie 
wyższy od tamtych dwóch i oddzielony od nich szeroką 
rozpadliną. Strom e ściany, tej wklgsłości, spadające pionowo 
na H  sążnia, czyniły przejście trudneip. Jednak przeszkoda 
zwycigżoną została z pomocą żołnierzy, i o godzinie 10 
zrana (było to w dzień Przemienienia Pańskiego) PP. Chodź
ko, Chanykow i ich towarzysze ujrzeli sig na najwyższym 
punkcie Wielkiego Araratu. Dotąd jedni tylko PP. Parrot 
i Spaski zdołali tam sig dostać z przeciwnej strony.

Przedewszystkiem zabrano sig do postawienia krzvża. Pod 
nieobecność przewodnika Simona i mianowicie w miejscach 
najtrudniejszej przepraw y krzyż ten był powierzony koza
kowi Dochnow. Przybywszy na wskazane miejsce, Dochnow 
ukląkł i, potrzykroć padłszy na twarz przed godłem  zba
wienia, przystąpił do utwierdzenia go w ziemi. Gdy to zo
stało dokonanern, wszyscy przytomni otoczyli symbol pano
wania Nowego Zakonu, które dopiero co utkwili na szczy
cie góry Biblijnej, i gorącą modlitwą zakończyli ten obrzgd, 
którem u był przytomny i m uzułmanin nazwiskiem Nouruz-

Ali, poddany perski, przybyły tegoż dnia z dalnego obozu. 
Lgkając sig iżby wiatr, który znowu zaczynał wzmagać sig 
gwałtownie, nie uczynił niebezpiecznym dalszego na górze 
pobytu, Pułkow nik Chodźko nakazał odw rót. Spuszczanie 
sig z wysokości A raratu nieraz groziło śmiałym wgdrowcom 
wielkiemi niebezpieczeńslwy, szczególniej na urwistych i 
śliskich spadzistościąch, otaczających szczyt góry; za kaidem  
spotkmgciem sig mogli zginąć w śniegach parow u Taset-Ke- 
lessi. W szakże, postgpując z ostrożnością i pomagając sobie 
alpejskiemi okutemi kosturami, bez szwanku dosiggli swego 
koczowiska około południa. T u  PP.- Uslar i Tokarew poże
gnali wyprą wg, zaś PP. Chanyków, Moritz i Alexandrow 
pozostali przy Pułkowniku Chodźko, w zamiarze zwiedzenia 
raz jeszcze wierzchołka góry , gdzie chcieli przenocować i 
zrobić za pomocą term om etru, barom etru i hydrom etru, 
szereg obserwacyj godzinowych i dniowych. Pom yślny stan 
powietrza dozwolił im wstąpić 7 Sierpnia na szczyt pow tór
nie; znaleźli tam swój namiot, ustawiony o 10 sążni od 
krzyża i na w pół zasypany śniegiem. Dopełuiwszy wska
zane roboty, P P . Chanykow i Moritz dnia 8  Sierpnia zeszli 
na dół. W  przeciągu pigciu i pół godzin doszli do dalnego 
koczowiska, ztamtąd udali sig dnia 9  do Sardar-Bulak, gdzie 
sig zajęli nowemi obserwacyami w związku z temi, które 
P. Chodźko społcześnie dokonywał na wierzchołku A raratu, 
i uakomec dnia U  Sierpnia przybyli do Aralich. Tam  byli 
uprzejmie przyjgci w dom u Pułkownika Chreszczatyckiego, 
który starał sig wszelkiemi sposobami być pomocnym tej 
wyprawie. Gdy wkrótce potem Kapitan Alexandrow zacho
rował, P. Chodźko był przym uszonym  z nim sig rozstać i 
odesłał wraz z nim czgść narzgdzi; sam pozostał aż do 12 
Sierpnia na wierzchołku góry , którego nie opuścił aż po 
zupełnem  dokonaniu zamierzanych czynności mierniczych. 
Nakoniec o godzinie 3  po południu zeszedł i on z góry , 
ze swoim oddziałem i tłum aczem Szaroyan, który m u pilnie’ 
pomagał w meteorologicznych obserw acjach. Dnia 14 przy
był do Aralich.

P . Chodźko, nim opuścił szczyt góry , kazał usypać na 
samem miejscu prac swoich pyramidg ze śniegu, wysokości 
jednego sążnia, na wierzchołku którego utwierdzony został 
krzyż z blachą m iedzianą, mającą napis nastgpujący:

R oku lSóO , dnia 6  (1 8 )  Sierpnia, p o d  szczeliwem p a 
nowaniem Cesarza Mikołaja / ,  za rządów Xigcia Woron- 
cowa, w kraju Kaukazskim dokonana została podróż na 
wierzchołek góry W ielki Ararat, przez Pułkownika Chodźko, 
dowodzącego tryangulacyą, N . Chanykowa , / .  Alexan- 
drowa , A. Moritz, / .  Szaroyan i  6 0  żołnierzy.

, O D  W Y D A W C Y .
Z powodu Świąt, ostatni tegoroczny N um er Tygodnika 

wyjdzie od przyszłej Soboty za tydzień, 30  Grudnia.
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